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Część l[rzędowa.
Przez rozkaz Najwyższy wydany do kapituły orderów 

w  dniu 12 lipca r. b . , Najmiłośeiwiej w  liczbie innych 
miahowani zostali kawalerami orderu św. Anny 3-ćj 
klasy majorowie inżeuicrji: Ł a szcz  i Rakowiecki'.

W rozwinięciu postanowień Namiestnika królestwa 
z dnia I I - g o  stycznia 1817 i 22  lipca 1823 roku, 
zobowiązujących kupców i kramarzy do utrzymania 
ksiąg handlowych, komisja rządowa sp raw  w ew n ę t rz ­
nych urządzeniem dnia 23 października 1823 r. wyda- 
nem, przepisawszy wzory podług jakich dzienniki przez 
kupców, a książki konolacyjne przez kramarzy prow a­
dzone i corocznie odnawiane być winny, pozostawiła 
tymże handlującym, możność składania pomienionych 
książek z papieru stępia zwyczajnego, z obowiązkiem 
tylko oprawiania ich w tekturę lub w  półskórek, i 
przedstawiania miejscowym władzom do osznurowy- 
wama i poświadczania. Następnie instrukcją kontrolną 
pasu granicznego, w ewnętrznego handlu, oraz reskryp­
tem z daty 0 (22) maja 1844 r  , w c e lu  udokładnienia 
kontroli u kupców na dziennikach, a u kramarzy na 
książkach; konotacyjnych polegającej, kazała kontrolo­
wać w  nich przez rubryki szczegółowe towary cech 
nie przyjmujące, lub tćż ulegające oplombowaniu, ale
'Wyższą opłatą celną obłożone a mianowicie: cukier a-
rak, kawę, wino, przędzę bawełnianą,towary łokciowe.
J dy obecnie z przedstawionych w drodze urzędowćj 

Wypadków i zaprodukowanych sobie książek handlo- 
^ ch> powzięła przekonanie, że wspomnione książki 

ie są. prowadzone w  tym sposobie aby odpowiadały 
u przeznaczeniu i służyć mogły do dokładnego

kontrolowania towarow , albowiem zostawiona wolność 
kupcom formowania dzienników hanlowych z papieru 
stęplowego, otwiera sposobność do działań, dochodom 
skarbowym szkodliwych, przez możność wyjmowania 
kart zapisanych, i wstawienia w  to-miejsce nowych, na 
których przychód i rozchód tow arów  stosownie do po­
trzeby i widoków osób handlujących jest zamieszczony, 
ła tw ość  zaś powtórnego osżnurowańia i opieczętowa­
nia książek przez władzę miejscową podstępnemu te ­
mu działaniu dopomaga, i wykrycie fałszu czyni u tru -  
dzającem; z tych powodów komisja rządowa nienaru- 
szając dotychczasowego porządku pod względem pro­
wadzenia ksiąg handlowych przez kupców i kramarzy 
w  mieście W arszawie zachowywanego, reskryptem 
dnia 5 ( 1 7 )  marca roku bież., "postanowiła przyspo­
sabiać dla kupców i kramarzy osiadłych w  innych mia­
stach dzienniki handlowe i książki konotacyjne. — 
1) Odtąd dzienniki kupieckie i książki kramarskie dla 
handlujących na prowincji zamieszkałych, tylko w  d ru ­
karni skarbowćj przysposobione, a w  składach głó­
wnych stępia gubernjalnych sprzedawane będą, z lam- 
tąd więc każdy kramarz lub kupiec w łaściwą do swego 
handlu książkę poczynając od roku 1848 włącznie, na-ł 
bywać powinien za opłatą ogółem rs. 2 kop. 3 5 -wy­
noszącą to jest: za 24 arkusze stępia zwyczajnego, rs.
1 kop. 80, opłaty drogowej kop. 1-8, za druk i opraw ę 
w  tek turę  kop. 37, razem jak wyżćj rs. 2 k. 35. Książ­
ki zaś w  innćj drodze'nabyte, albo z czystego papieru 
stęplowego złożone, nie mające rubryk drukowanych i 
przez właściwy rząd gubernjalny nie Opieczętowane, 
za żadne uważane będą, handlujący zaś posiadający ono



ulegną odpowiedzialności z art. 7 postanow ienia Na? 
m icstnika królewskiego z dnia 22  lipca 1823 r. w ypły­
w ającej, a oficjaliści którzyby się poważyli książkę k ra­
m arską albo dziennik kupiecki niewłaściwój formy, nie 
poęjjod^ący ,ze  składu głów nego stępia gubernjalnego 
goawiadczyć i handlującym wydać, poczytani zostaną 
za pomagających nadużyciom, i jako tacy oddaleniem ze 
służby będą karani. 2) Dzienniki kupieckie i książki 
kramarskie obejm ować będą oprócz karty le j ty tu łow ćj 
i następnćj postanow ienia Namiestnika z dnia 22 lipca 
1823 r. jak to dotąd ma m iejsce, rubryki wyszczegól­
niające przychód i rozchód towarów.^ K arta ty tu łow a 
dopełnianą być w inna wiadomościami urządzeniem  zd. 
23  października 1823 r. wymaganemi; w  rubrykach zaś 
wykazyw ać należy przychód i rozchód tak tow arów  ja- 
kp tćż pieniędzy (tych ostatnich u kapców) w  sposobie 
pod § 23  instrukcji kontrolnej pasu granicznego* i w e­
w nętrznego  handlu, ńiemnićj w  reskrypcie komisji rzą- 
dowój z dnia 10 (2’2) maja 1844 r. przepisanym . —  3) 
Książki q których mowa osznurow ane i opieczętow a­
ne przez rząd gubernjalny po zakupieniu w  tym stanie 
w  składzie głównym  stęp ia , pow inny być przez han­
dlujących przedstaw iane miejsćowym władzom , końcem 
zaliczbowania karta za k a rtą , oznaczenia ilości kart, i 
stosownego zaświadczenia jak tego artykuł 1 1-.sty ko­
deksu hap4lo,wego i oparte na nim urządzenie komisji 
rządosgćj z dnia 23 października 1823 r. wymaga, -rt 
4) 'fajt dzienniki kupieckie jak rów nie książka kram ar­
ska, zaw,ićrać w  sobie będą po 24  arkusze, jeżeliby zaś 
który z kapców  i kramarzy nie był w  stenie pomieścić 
swych czynności handlowych w  jednćj książce przed 
Upływem roku na który została w ykupioną, w  takim 
razie pow inien drugą a naw et w  miarę potrzeby w ię­
cej książek zakupić, i w  nich do końca roku obroty han­
dlow e wykazy w ać, jeżeliby zaś w  dziennikach lub książ­
kach konotacyjnych, pozostał czysty papićr nie zapisa­
ny, takow y stosow nie do rozporządzenia komisji rzą- 
dbwćj dnia 23  października 1823 r. do użytku na rok 
następny obracanym być nie może.

Zawiadomiono, że następujące pieczęcie urzędow e 
zaginęły: 1) pieczęć do tu szu  z herbem  i w łaściw ym  
napisem m ągjstratu miasta Sandom ierza w  gub. Radom- 
skićj; 2) pieczęć do tuszu  z napisem , obw ód W arszaw ­
ski w ójt gminy Osieczna.

Na zaw akow aną pqsadę burm istrza i kasjera miasta 
Osm ofiną, zanom inow anó p. A ntoniego B yslrzyń -  
sk ie g o , b- burm istrza miasta Nowpgq-dyyoru. — P. 
P aw oł C lirm cieleM tki, dotąd burm istrz miasta Szczer.-
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co w a, zanom inow any został burm istrzem  w m ieśc ie  
W arcie powiecie W arszaw skim ; zaś na posadę b u r­
mistrza do miasta Szczercowa, zanom inowany zośtał p. 
K ajetan Jaskó łow ski, dotychczasowy burm istrz m iasta 
Nasielska. _ .. /

O głoszono u rzę d o w n ie , iż Macićj R zą c zy ń sk i  ko­
m ornik przy trybunale gubernji Radomskićj w  Rado­
m iu , wyrokiem tegoż trybunału  z dnia 14 (26) kw iet­
nia r. b. w -pełn ien iu  swoich obow iązków  zawieszony, 
z mocy wyroku stanow czego z dnia 30  czerwca (12 lip­
ca) r. b. do urzędu powróconym  został.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu weżorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 404 , wyjechało 316.
Teodozja M ajew ska , lat 24  w ieku licząca, córka b. 

naczelnika komory wodnój, obecnie em eryta, właściciela 
posesji i łazienek pod nr. 2683  przy ulicy Rednarskićj, 
w  dniu wczorajszym rozstała się z tym św iatem .

W  dniu wczorajszym pomiędzy godziną 12tą a lsz ą  
z południa, S tan isław  Ł aw ińsk i, la t 19 mający, w  te r ­
minie u kowala zostający, pław iąc parę koni w  rzece 
W iśle na p rost ulicy Boleść, w raz z teiniż u tonął. Cia­
ło jego dotąd wydobyte nie zostało.

Dnia onegdajszego 9cio-letnia córka staroz. G rim ber- 
i ga, zbierając i wyciągając drzazgi z pod belek złożonych 

na placu posesji nro  29 3 7  przy ulicy Solec, przez o su ­
nięcie się tychże przygniecioną została na śmierć.

Podpisany otw orzy w szy.kantor loterji w  now o-w ybu- 
; dowanym  domu W go K rzym ińskiego zaŻelazną-bram ą 
ma honor polecić się względom szanow nej publiczno­
ści, zaręczając jak najakuratniejszą i najrychlejszą u s łu ­
gę. —  J. H olz.

Dyrekcje nad źródłami zagranicznemi, nadesłały do składu wód 
m ineralnych naturalnych przy ulicy Długiej, t ranspor t  wód ze 
wszystkich źródeł Karlsbadu, wraz z opisem onych, w którym 
powiedziano, iż takowe rozsyłane są nie tylko po całej Europie, 
ale nadto do innych części świa ta,  i działają w różnych s łabo­
ściach z największym skutkiem, naw et  w porze zimowój, byleby 
stosownie do porady  lekarskiej używane były. Niemniej skład 
posiada wody: Kissinger  Ragocży gazowe, Pyrm ontską  (Stahlwas- 
ser)  w butelkach nowój dużej formy, która jednak po cenacłi d a ­
wniejszych jak  w małych się sprzedaje ; Obersalchrun,  Bilińską, 
F linsburską ,  Geiloauską, Kuduwską, Reinerską,  Rokoaro, Szcza­
wnicką,  Weilbachską s iarczaną i wszelkie inne,  p reiskurantem 
objęte.— M. B. Gnrdnn.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po Pam iętnikach  
sza ta n a  przyw ołani JP P . Jasiński 3-kroć i Majewski.

PRZY JECH A LI DO W A RSZA W Y
Brzozowski Bołes. ob. z Siedlec nr. 1258, B arths 

Aug. ob. z Kuczyna nr. 500, Bogatko Edw . ob. z Sie-
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m ią tk o w ic  nr. 5 0 0 ,  B urchardt K arol ob . z M ierzyć nr, 
5 8 4 ,  C iech om sk i J ó z e f  ob. z B rzozow a nr. 1 3 1 4 ,  C hm ie­
le w sk i Jan ob. z Ś tek link a  nr. 1 3 3 8 , C hoińsk i A lek s, 
ob . z M akow a nr. 2 6 7 3 ,  G olańsk i Jan ob . z Jaropska  
nr. 5 2 7 ,  K o z ło w sk i F el. ob. z G źaplioka nr. 5 0 9 ,  K o ­
tw ic z  Jan ob. z C z ęs to ch o w y  nr. 4 7 6 ,  K u rzą tk o w sk i  
A lek s. ob. z N o so w a  nr. 2 6 7 3 ,  M alin ow sk i H en . ob. 
z  Bazan nr. 6 2 5 ,  M orzk ow sk i W oj. ob. z K a śzew a  ńr. 
5 8 4 ,  P stro k o ń sk i Ju l. ob . z G łu ch o w a -n r . 6 3 4 ,  P a sz ­
k ie w icz  W ło d z . o b . z W ilna nr. 6 3 4 ,  P ią tk o w sk i J ó z e f  
ob . z C zetk o w a  nr. 4 9 5 ,  R adzińsk i J o z e f  ob. z G linek  
nr. 2 6 8 0 ,  R ejd R o b ert ob. z S a rn o w a  nr. 3 7 6 ,  R ak o­
w ie c k i  W ła d . ob . z R adow a nr. 2 6 7 3 ,  R oesler  K arol 
ob . z P acyn y  nr. 5 8 4 ,  S w ie sz e w sk i Adam  ob. z O s o w ­
ca nr. 5 0 0 ,  Sk arżyńsk i K aź. ob . z M ir o sła w ie  nr. 6 2 5 ,  
Sik orsk i T om . ob. z P io tr k o w ic  nr. 6 2 5 ,  T om ig  A lojzy  
art. m uz. z B erlina nr. 4 o 3 ,  W ojna  K arol ob . z S trzy ­
ż o w a  nr. 5 8 5 ,  W ilszy ck i B en . ob . z P sar  nr. 5 8 4 ,  
Z aw adzk i L ud. ob . z K rak ow a nr. 2 6 7 3 ,  Z acharkiew icz  
J ó z e f  cz ło n . sen . z B łon ia  nr. 4 9 2 .

W Y JE C H A L I Z W A R S Z A W Y .
B iernacki S e  w . ob . z nru  4 9 0  do S iem ien ia , D ą b ro w sk i  

A n d . ob . z nru  5 0 u  do K am ion ki, D ą b ro w sk i A leks, 
ob . z nru 6 2 5  do R adom ia, G rabow ska Laura l)r. z nru  
4 7 6  do W iśn ie w a , H utm an  B enjam in ob . z nru 4'70'dó  
B uska, Ja k u b o w sk i S tan . ob. z nru 4 7 6  d o  Skórn ie, 
K o m ir o w sk i H en . ob. z nru 4 0 1  do S tok u , K ow atsk i 
Jakób ob. z nru  2 7 6 5  do G órzna, K am iń sk i J ó z e f  ob .
2  nru  6 0 3  do S k u ro w a , M a leszew sk i F ran ciszek  ob. 
z nru 5 0 0  do P io trk o w a . M ajew ski A m b roży  ob. z nru  
5 8 4  do W o łu c z y , P ro k o p o w icz  Stan . ob . z nru  2 2 9  
d o  R adom ia, P rech t A n t. ob . z nru 2 6 7 3  do K re m p y , 
P a w ło w sk i A n t. jen .-m ajor z nru 7 3 9  do J e że w a , R ad ysz- 
k iew icz  Ir e n e u sz  ob. z  nru 5 0 0  do B ron k ow a, Rajski 
K o n st. ob. z nru  6 3 4  do B iały , T ruskolask i A lek sa n d er  
ob. z nru 5 0 0  do D a n k o w a .

Rozmaitości.
K  L A  U D  J  A .

O  d w ie  m ile od B ajonn y na w z g ó rz u , po lew ćj s tr o ­
f i e  rzśk i A d ou r, w z n o s i s ię  prześliczna w ie ś  Biskajska  
P uhonce (taka je s t  jej nazw a) p rzed sta w ia  zdała m a lo ­
w n iczy  w id o k  p rześ liczn y ch  białych d ó m k ó w , o to c z o ­
nych na o k o ło  z ie lo n ą  m u raw ą i przeglądających s ię  w  
czystych nurtach rzćki.

S k rom n y k o śc ió łek , d z ie ło  o sta tn ieg o  w iek u *  odbija  
^ j a s n y m  b łęk ic ie  p ięk n eg o  p o łu d n io w e g o  nieba, w y -  
s°ką  w ieży czk ę  z krzyżem  żelazn ym , o k o ło  k tórego  p rze­

biegają liczn e  stada ja sk ó łek , nap ełn iając ża łośn yta  p i­
skiem  p o w ie trze . .. .

W  niejakićj o d leg ło śc i od cm entarza i kościo ła  w z n o -  s 
si s ię  nie w ielk i b ia ły  dom ek o  c z e r w o iló  p o m a lo w a ­
nych drzw iach  i ok ienn icach . Na z e w n ę tr z n ć j  śc ia n ie  
teg o  sk rom n ego  m ieśzkania rozw ijają  d w a  o lbrzym ie  
k r z ew y  w in n e  sw o je  p ok rzyw ion e-'ga łęzie  ukryte przez  
w  p ó ł w  c ien iu  b u k ie tó w  z z ie lonych  liści i ó g rom n ycłf 
z łocistych- g r o n —  jeśt-to ' plebanja;

W  ep o ce , w  którćj zaczyna s ię  nasza p o w ie ść , p leb a ­
nem  w  L ah on ce  b y ł zacny starzec, który od 5 0 -c iu  lat 
p e łn ią c  o b o w ią zk i pastersk ie , w  tć j UbOgićj parafji Ża- 
s łu ż y ł  na m iło ść  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  svvych ow ieczek .

B y ła  t o  z resz tą  bardzo ła tw a  i przyjem na m isja p le ­
bana w  L ahonce. M iał on  do czyn ien ia  z ludźm i p o b o ż ­
nym i, którzy g o  Czcili z p o w o d u  św ię to śc i charakteru , 
i kochali gdyż b y ł zaW sze pob łażającym  i sk łon n iejszym  
do n iesien ia  pom ocy , jakotćż  up rzedzan ia  albo napra­
w iania  b łę d u , artiżeli do łajania kiedy z łe  b y ło  ju ż  
sp ełn io n ó m . I dla teg o  tćż  trzeba b y ło  w id z ieć  u p rzej­
m e .przyjęcie  jak iego  d o z n a w a ł kiedy w y c h o d z ił z p lc -  
banji dla od p ra w ien ia  n a b o żeń stw a  w  k oście le , aUjotćż 
dla n iesien ia  p ociechy  chorem u. M ężczyźn i zd ejm ow ali 
przed nim  sw o je  czapki, n ie w ia sty  o d d a w a ły  najp ię­
k n iejsze  u k ło n y , dzieci c a ło w a ły  je g o  ręCe i p ro siły  o  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw o .

O prócz  rzadkich w y p a d k ó w , które czasem  za k łó ca ły  
c is z ę  panującą w  L ahon će i ożyW i^ły ro zm o w y  w ie ­
czo rn e  na progu  d o m ó w , nigdy ta w io sk a  n ie  d o zn a ­
w a ła  w ięk szć j sp okojn ośc i jąk  w  o w y m  czasie . U ro d ze ­
nie; m a łże ń s tw o , śm ierć, w ięk sza  lub m niejsza ob fitość  
sp o d z ie w a n eg o  żn iw a , afbotćż z n a lez ien ie  jak iego  rzad­
kiego o  w ad u , który p rzy n o szo n o  z ok aza łośc ią  p leban o­
w i, takie b y ły  zflak om itśże  zd a tżęn ia  sp okojn ego  i p r o ­
steg o  życia tych p o czc iw y ch  w ie śn ia k ó w .

Z acny proboszcz w y s z e d ł jed n eg o  dnia na daleką  
eksfcurśję en to m o lo g iczn ą : S ch w y ta w szy  nad brzegiem  
rżeki A d u r p rzep y szn eg o  m otyla, w racał p ó źn o  w  w ie ­
czór z p ośp iech em  do dom u, chcąc jak najrychlćj p ok a­
zać n ieo cen io n ą ' zdobycz sw ojój sęd z iw ej gosp od yn i 
Marji, która niezn ając w ca le  vyartosci tych zw ierzą tek  
jed y n ie  w  ch ęci przypodobania  s ię  panu, u n o siła  s ię  nad 
niem i ż zB chw yćem a. Z w ie lk ićm  za d ziw ien iem  ka­
płana, Marja zam iast w z n ie ść  ręce, i w e z w a ć  s ło d k ie ­
g o  im ien ia  J ezu s na w id o k  o k a zy w a n eg o  jćj m otyla , 
rzek ła  d oń  z pośp iechem :

„D om  w  N agu ille  z o sta ł k u p io n y .“
W ia d o m o ść  m usia ła  być w ielk iej w a g i, gdyż pleban



zapom niaw szy w  t ć j1 chw ili o sw ej zdobyczy, za łożył 
ręce  i zaw oła ł zdziwiony: J.

„B yć-że to może Marjo? Skąd-że w iesz  o tent?” 
„Notarjusz przybył z sąsiedniego miasta, z jakimś n ie­

znajomym, ażeby go w prow adzić w  posiadanie tego do­
mu. Widziałam ich przed ch w ilą .“

„I któż je s t nabyw cą tego dom u, od tak daw na opu­
szczonego?” .

„Musi to  być jakiś bogaty p an“ —  odrzekła z przy­
ciskiem  Marja „nie w iem  jego nazw iska...” (D . c. n.)

Doniesienia,.
Magistrat miasta W arszawy.—W wykonaniu reskryptu komi­

sji rządowej spraw wewnętrznych i duchownych z dnia 15 (27} 
lipca r. b. nr. 19341/35035, magistrat podaje do powszechnej 
w iadom ości, iz w sali posiedzeń tutejszego magistratu, odbędzie 
się  dnia 28 lipca (9 sierpnia) r. b., licytacja przez opieczętowane 
deklaracje na entrepryzę odesłania z twierdzy Nowoeeorgiewskiej 
na krytych brykach kantonistów w liczbie głów 70, do miasta 
Kijowa w Cesarstwie położonego, a to in minus przez odstąpienie 
procentów od rs. 95 za każdą brykę. Ubiegający się w ięc o tę 
entrepryzę, winni złożyć w dniu powyższym  do godziny 12-ej w 
południe na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta miasta 
deklaracje opieczętow ane, w których wyraźnie oświadczą jak 
wysoki procent odstąpią od pow yższego praetium. Kto najw yż­
szy procent ustąpi,.tem u enliepryza przyznaną zostanie. Do każ­
dej deklaracji która napisana hyc winna podług niżej zam iesz­
czonego wzoru, na papierzehstępla kop. 15, bez poprawek, skro­
bania i iirzekraslen, oraz opieczętowana lakiem nie opłatkiem, 
dołączyc należy dowód banku, na złożone tamże vadium w kwo­
cie rs. 200, któfe nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
będzie zwrócone, utrzymującego się zaś pozostanie w depozycie 
kasy miasta, aż do czasu zupełnego dopełnienia warunków kon­
traktu. Deklaracje później podane, m epodlug wzoru napisane, lub 
bez dowodu bankowego przyjęte nie będą. Szczegółow e warunki 
m ogą być przejrzane codziennie wyjąwszy św ięta, w wydżiale 
wojskowym magistratu.— Warszawa dnia 16 (28) lipca 1847 r —  
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbncr.- Naczelnik kan- 
celarji, LuceAski.

D e k la r a c ja W skutek ogłoszenia z d. 16 (28) lipca r. b„ poda­
ję  mniejszą deklarację, iż podejmuję się odesłać z twierdzy Nowo- 
georgiew skiej, na dostawionych przez siebie krytych brykach 
kantom stów w liczbie głów 70, do miasta Kijowa w Cesarstwie 
położonego, odstępując od ceny rs. 9 5  wyznaczonej za każdą 
brykę procentów (w ypisać wysokość procentów literami a nie 
liczbami) i poddając się przepisanym warunkom. Dowód banku 
polskiego na złożone tamże vadium w kwocie rs. 200 załączam , 
który w razie nieotrzymania s:ę na licytacji Sam Odbiorę (lub) o 
którego przesłanie na koszt mój przez pocztę do NN. upraszam. 
Stale moje mieszkanie jest w NN., pisałem w NN., dnia NN. mie­
siąca NN. 1847 r., (podpisać w yzaźnie imię i nazwisko.)

Z upoważnienia wyższćj władzy, podaje się do pubhcznćj wia- 
dem osci, że dnia 22 lipca (3 sierpnia) l .  b., o godzinie 4-ćj z połu­
dnia w domu pod nr. 1863e przy ulicy Zakroczymskiej, odbywać 
się będzie licytacja na odnowienie lokalów w gmachu na akade- 
tnją duchowną przeznaczonych poczynając od sumy rs. 507. kop. 
27 3/4, gd/.ie od godziny lÓ-ćj z rana do 4-ej z południa, wykaz 
Kosztów i warunki m ogą być przejrzane. Majstrowie zatem tylko 
profesji inulurskićj wykwaliiikwwani, (wyłączając starozakońnychj 
złozyc zechcą deklarację in minus na piśm ie i vadium rs. 75, na 
ręce podpisanego. —  Kaczyński prowizor akademji.

\V dniu 24 lipca (5 Sierpnia) 1847 r., o godzinie 12-ćj z połu­
dnia w W arszawie na placu głównym  rynek SlaregosMiasta zwa­
nym, prawnie zajęte ruchomości jako to: garderoba męz.ka i t. n, 
przez publiczną licytację sprzedanemi zostaną.— Zakrzewski.

«  K Ł O T Y C I I  N A G I C O i l Y .  g
T A H A I Ł I Ł K l l A  Z I .O T . ł ,  w formie kuferka znsta- 

«  wioną została na ław ce w ogrodzie Saskim , w alei blisko g  
«  cukierni, w dniu 2-im b. m o godzinie 3-ej z południa. g .  
^  Uprasza się znalazcę takowej, o odniesienie jej do pałacu »> 
^  bankowego, przy ulicy Elektoralnej, gdzie mieszkanie pre- £  
<8! zesa banku, a fam, prócz w dzięczności, otrzyma powyższą g  
^  nagrodę. O zgubie tej, stosow ne ostrzeżenia u pp. złotników #  
|gS i jubilerów są uczynione. !8>

W domu pod nr. 636/7 , przy ulicy Trębackićj są do najęcia od  
S-go Michała 4-ry pokoje, przedpokój, salon na l-em  piętrzę, ku­
chnia angielska i skład na drzew o, dwa pokoje z kominkiem na  
dole, dwa pokoje kawalerskie od frontu na 2-m piętrze, jeden po­
kój z kominkiem jw  oficynie na 2-im piętrze dwa pokoiki. Wia­
dom ość pow ziąść można u właściciela domu na dole w restau­
racji.

Książeczka legitymacyjna Marjanny Strusm skfej, karla wolne­
go pobytu Piotra Dawidalis. jakolóż pozwolenie wójta gminy Na­
borów wydane na wyjazd do Warszawy, ,w dniu wczorajszy m za­
ginęły. Znalazca raczy złożyć w rędakrji gazety p. licjjuejl

MAGLE dwa z w-olnćj ręki są do zbycia w każdym czasie, na 
ulicy Sto-Krzyzkićj pod nr. 1336.

DRZEW O opałowe sosnow e zupełnie sdche, od przeszło dwóch  
lat cięte, jest do sprzedania na sążnie calo-kujiiczne (trzy-lokcid- 
we). Odstawić można w każdym czasie, zam ówiwszy w kanto-ł 
rze hrabiego Uruskiego, w pałacu przy Krakowskiem -Przedm ie- 
ściu w oficynie na dole.

Dziś, jutro i w  dnie następne w DOLINIE SZWAJCARSKIEJ, 
grać będzie z kompanją Wilhelm.

Dziś i w dni następne w  OGRODZIE NADWIŚLAŃSKIM pana  
Kosińskiego na Pradze, grać będzie z kompanią M tc h ro w sk i. 
śjj) Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-

Senatorskiej, grać będzie JPan C hojnack i z Ipwa- 
' H '  .. rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze ulwo 

N Jz' ry tegoczesnych kompozy torów.
Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Gołębiej pod nr, 

171, muzyka uprzyjemniać będzie chwile szanownym gościom , 
gdzie w )borna kawa parow a, oraz i wszelkich trunków za pó*‘ 
mierni) cenę dostać można przy rychlej usłudze.

U7.1S w runy o otworzonćj kawiarni przy ulicy Elektoralnej pod 
nr. 7 I_, grac i śp iew ać hędą pp. huibenthut, przytem panna  
nege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty wdomu da­
wniej BAroka nr. 420, grać i śpiew ać będą pp. Cape.

Dziś i jutro w nowo utworzonej kaw iarni przy ulicy Pizejazd i 
Tlum ackie, w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739. grać i śp iew ać  
będą pp. Aowakowskie.

TEATR WIELKI. Dziś, Cud mniemany czyli Krakowiacy i  G a-

1EATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Mina córka burmistrza. Taliz­
man uiewidziutnosci.

Dziś zrana ciepła stopni 13, wczoraj w p o f.c iep la  stop 21,
W ysokość wody na Wiśle stop 3 cali 5.


